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ROK IV. 
t>ONIEDZIALEK 

Sukcesy 
zadania górnictwa 

T k • t d • d' •• "· a ł!_Jes nasza o powie z.„ 

Państwo Ludowe 
przynosi górnikom 
polskim na ich świę 
to leartę przywile­
jów górniczych, ab')' 
w ten sposób wyra­
zić uznanie dla cięż 
kiej pracy górnika. 
Chodzi o to, ażeby 
polepszyć sytuację 
materialną górnika, 
chodzi też o to, aby 
górnik, prawją:y 

Doniosłe zobowiązania górników 
mozolnie pod ziemią czuł, że Państwo i 
Naród oceniają jego pracę, aby czuł, ze 
jego ciężki wysiłek i coraz większa wy­
dajność jego pracy cenione są wysoko. 
Naród z uznaniem i wdzięcznością oce­
nia pracę górnika polskiego, jako ofiar­
ną i zaszczytną służbę dla Ojczyzny. początkiem noweJ, masowej fali współzawodnictwa 

W atmosferze serdecznej radości i entuzjazmu obchodzili swe świ!!to ~ór!'1icy 
kopalń śląskich. W godzi1;1ach rannych gromadzili się w cechowniach k..oP'a1'1. 
gdzie na -uroczystych zebraniach podsum <:>wywali swe dotychczasowe osiągnięcia. 

jUCHWAŁY RZĄDU, ZABEZPIECZAJĄCE 
STAŁY ROZWóJ GóRNICTWA W:Ę:GLOWE 
GO ORAZ CIĄGL Y WZROST POZIOMU MA 
TERIALNEGO GóRNIKóW. 

Z uznaniem ocenia ją również cały obóz 
walki o pokój i postęp, któremu przewo­
dzi wielki Związek Radziecki. 

Entuzjazm i radość, jaką wśród załóg górniczych wywołało uchwalen:e Karty 
Górniczej nadało uroczystościom szczeg.ól nie . podniosły charakter. 

Zgromadzeni na akademii w Sosnowcu górnicy, przedstawiciele wszystkich 
kopalń uchwalili następnie tekst listu - wezwania do górników 'Przemysłu w~­
glowego w całej Polsce. 

Jesteśmy w pełni świadomi, że idąc tą dro· 
gą podnosić będziemy gosp<>darczą i P<>litycz­
ną siłę naszego kraju, umacniać światowy 
front pokoju i postępu, na czele którego stoi 
Związek Radziecki. 

Wielki jest plon pracy i wielkie są osiąg 
nięcia polskich górników i całej klasy ro­
botniczej. Ale wielkie są również nasze 
zadania. Byłoby wielkim błędem, gdy­
byśmy upajając się esiągniętymi wynika­
mi, zapomnieli o tym, że czeka nas jesz­
cze wielka i wytężona praca, aby życie 
w Polsce Ludowej stało się lepsze i szczęś­
liwsze. ' 

W liście tym czytamy m. in.: 

Towarzysze i bracia górnicy! 
My górnicy, przedstawiciele kopalń przemy 

slu węglowego zebrani na uroczystej akademii 
w Sosnowcu z okazji Dnia Górnika, stwierdza­
my, że załogi wszystkich zakładów górnictwa 
węglowego z radością powitały ogłoszenie 
Karty Górnika i powziętą przez rząd uchwa­
łę o środkach zmierzających . do zabezpiecze­
nia wykonania Planu 6-letniego. 

Uchwaienie Karty Górnika jest najlepszym 
dowodem GŁ:Ę:BOKIEJ TROSKI Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, rządu i związków 
zawodowych O żYWOTNE SPRAWY MAS 
GóRNICZY CH, e stworzenie warunków do 
w3;konania tych wszystkich zadań, jakie sta· 
wia przed górnictwem węglowym Plan 6-let­
ni_ 

Przyjmuj:ic z entuzjazmem uchwałę rząd'.l 
o wprowadzeniu Karty Górnika, przyrzekamy 
w dalszym ciągu zwiększyć wysiłki, aby kro­
czyć w pierwszym szeregu budowniczych socja 
\izmu w naszym kraju. 

WZYWAMY ZAŁOGI WSZYSTKICH KO­
PALŃ do przedterminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych, zwiększenia wydajn<>Ści• 
wzmużcnia dyseypłiny 1lracy, zwalczania ab· 
sencji, przeciwdziałania awariom, masow-ego 
v.:łaczenia sie do ruchu współzawodnictwa i po 
puiaryzacji jego nowYch form, oraz do zwięk 
szenia czujności rewolucyjnej .na każdym od· 
cinku pracy wobec za<>strzającej się walki kła 
sowej i prób dYwer.sji i sabotażu. 

WZYWAMY WSZYSTKICH GóRNIKóW, 
TECHNIKóW, INżYNIERóW I PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH do wykonania planu 
roku bież. we wszystkich kopalniach i. zjedno· 
czeniach z poważną nadwyżką, do rozszerze­
nia i pogłębiania socjalistycznego współzawod 
nictwa pracy między górnikami, oddziałami, 
kopalniami i zjednoczeniami. Współzawodni­
ctwo to powinm~my opierać o konkretne zo­
bowiązania oddziałów, kopalni i zjednoczeń do 
przedterminowego wykonania planu na ro!< 
1950. 

WZYWAMY do wszechstronnego rozszerze­
nia ruchu zespołowych brygad, do wprowadze 
nia we wszystkich kopalniach zelaznej, socja­
listycznej dYscypliny . pracy, do bezwzględnej 
walki z absencją i bumelantami, którzy szko· 
dzą produkcji, obniżają nasze zarobki i podry 
wają wyniki naszej pi;acy. 

WZYWAMY do systematycznego podniesie­
nia wydajności, pełnego wykorzystania czasit 
pracy, do walki ze zniżaniem norm, do wydat 
ncgo przekraczania norm, do pełnego, najba.r· 
dziej racjonalnego wYkorzystywania sprzętu, 
a zwla;,;zcza mechanizmów, do systematycz· 
nej oszczędności obniżania kosztów wła· 
snych. 

WZYWAMY do wzmożenia rewolucyjnej 
czujności na nagzych kopalniach i zakładach, 
tak, aby stały się one twierdzami, do których 
nie przeniknie żeden wrogi dywersant i sab1>­
tażysta. 

Takie zobowiązania złożyliśmy dziś Prezy­
dentowi Polski Ludowej - przewodniczącemu 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Towarzyszowi Bierutowi. 
Zobowiązania te będą przez nas święcie wy 

konane. Wierzymy niezach"rianie, że wykona 
ie cała wielka brać górnicza we wszystkich 
zagłębiach Polski. · 

Niechaj zobowiązania podjęte dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina połą­
czą. się z zapoczątkowaną w dniu dzisiejszym 
nQwą masową falą współzawodnictwa w potęż 
ną siłę, która podniesie przemysł węglowy i 
dobrobyt mas górniczych na nowy, wyższy po 

W pracy naszej kierować się będziemy 
wskazaniami Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej i wydajną pracą przyczynimy się do 
przebudowy górnictwa węglowego w najbar 
dziej nowoczesny i przodujący przemysł. 

Niech żyje Towarzysz Prezydent Bierut! 
Niech żyje Polska Ludowa i Jej Rząd! Niech 
żyje Związek Radziecki, potężny <>brońca 

ziom. światowego pokoju i postępu! Niech żyje To-
TAK.A JEST NASZA ODPOWIEDŹ NA warzysz Stalin! 

Swiąto Konstytucji Stalinowskiej 
obchodzą dziś ludzie radzieccy pod sztandarami zwycięstwa 

W podniosłym nastroju i w poczuciu zasłużonej dumy z uzyskanych ooiągnięć, na­
ród radziiecki wita w dni:U 5 grudnia święto Konstytucji Stalinowskiej. W zakładach prze­
mysłowych i uczelniach, w klubach robotniczych i świetlicach żołnierslcich odbywają się 
uroczyste ~brania , poświęcone tej konstytu cji. 

W salach Państwowego Instytutu History czr1ego w Moskiwie otwarto wii.elką wystawę, 
obrazującą ogromne OS·iągnięcia narodu radz ieckiego we wszystkiJCh dziedzill'lach życia po­
litycznego, goopodarczego i kulturalnego. Jeden z działów wystawy poświęcono konstyitu­
cjom krajów demo.lcracj.i ludowej. 

Zgodnie z tradycją, zjechały do Moskwy - dla wzięcia udziiał.u w obchodzie święta 
Konstytucji Stalinowskiej - najlepsze zespoły muzyC3ne oraz soliści republik radziec­
kicl\. 

Ze wszystkich republik i obwodów narpl y~ają raporty 1'1a imię Generalissimusa Sta­
lina o sukcesach produkcyjnych, odniesiony eh we wszystkich działach gospodarki naro­
dowej. 

Władza ludowa ze szczególną trosktf 
i uwagą śledzi za rozwojem polskiego 
przemysłu węglowego, jako czołowego 
przemysłu w naszym kraju. Olbrzymie 
środki państwowe zostaną przeznaczone 
w ciągu najbliższych 6-ciu lat, aby na 
drodze usprawnienia technicznego stwo­
rzyć najpomyślniejsze wamnki pracy dla 
polskiego górnika, inżyniera i technik~a 
górniczego, aby podnieść na wyższy po­
ziom produkcję. 

Waszym zadaniem, bracia Górnicy, 
jest uczynić wszystko, aby ten wielki wy­
siłek Państwa, wkładany w przemysł gór­
niczy, został należycie wykorzystany. Nie 
powinniśmy dopuścić, aby środki wypra­
cowane mozolnie przez lud pracujący, by­
ły w jakimkolwiek stopniu marnowane. 

(Z przeil"aow1enia, wygłoszonego przez 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta na 
akademii. w 1Domu Górnika w Sosnowcu.) 
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Ko.mpletna kląska na forilm ONZ 
spotkała bankrutów kuomintangowskich 

Nawet Anglia zaczyna już trzeźwo oceniać sytuację ... 
Na ostatnich posiedzeniach komisji po.li gat Meksyku oświadczył, że nde będz6.e munikował, że będzie en głosował przeciw 

tycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ I glosował rza projektem rezolucji kuomin- tirojektowi rezolucji. W przemówieniu po 
delegaci bloku anglosaskiego próbowali Łangowskiej. Przedstawiciel Haiti podkre lemizował on z twierdzeniem delegata 
znaleźć wyjście z nader kłopotliwej sytua ślił, że obowiązkiem dyplomacji jest re- kuomintangowskiego, że 0 stosunku Angli 
cji, w jakiej znaleźli się w związku z osz alna ocena sytuacji i dlatego bezcelowe ków do Chin decydują wyłącznie interesy. 
czerczą skargą kuomintangowską na Zwią są wszelkie nawoływania nacjonalistów Przedstawiciel brytyjski tłumaczył się, 
zek Radziecki. Oszczercze zarzuty, wysu· chińskich do nieuznania rządu ludowego iż rząd jego kieruje się tylko realną oce­
nięte przez przedstawiciela nacj<?nalistów w Pekinie. Przeciw projektowi wystąpili uą faktów w odniesieniu do sytuacji w 
chińskich, nie znalazły poparcia nawet także delegaci Chily, Pakistanu i Filipin. Chinach. Mówiąc na temat uznania rządu 
wśród Amerykanów. Delegat Nowej Zelandii oświadczył, że Chin Ludowych, delegat brytyjski podkre 

Delegat kuomintangowski starał się blok anglo - amerykański może jedynie ślił, że jeżeli jakiś rząd sprawuje efekiy-
ro:q>aczliwie pozyskać dla swego projek- „wyrazić kuomintangows!lcim Chinom I wną kontrolę nad całym krajem lub jego 
tu rezolucji członków komisji. Wysiłki je sympatię i -:r?zumi~nie'.'(~) .• wię~szą częścią, .to stanowi to dostateczny 
go pozostały jednak bez rezultatu. Dele Przedstawiciel WH!lkle] Brytain11 zako· pow<>d do uznarua tego rządu. 

Szpieg Robineau zeznaje o swej działalności 
W końcu 194,7 roku zostałem zewezwany 

przez mjr. Humm do biura AttlU!he Wojsko­
wego w Warszawie, który mi zaproponował, 

bym pracował dla francuskiej służby infor­
macyjnej, na co się zgochiłem. Po zapozna­
niu mnie, z p. Bardet - wicekonsulem fr<1n­
cuskim w Szczecinie, pod rozkazami którego 
miałem pracować, pojechałem do Gdańska 
2 stycznia 1948 r. 

Jako pierwsze zada.nie miałem dOS'tarczyć 
danych co do stanu portu Gdynia i Gdańsk, 
tzn. stanu nadbrzeży, magazynów i składów, 
ilości dźwigów i ich tonażu. Po zebraniu tych 
informacji, podałem je p. Bardet, który przy­
był do mnie do Szczecina., i któremu be7JPO­
średnio podlegałem. 

Od początku moJeJ pracy we francuskiej 
służbie informacyjnej, od lipca 1949 r. podle· 
galem bezpośrednio i wyłącznie Bardet, a od 
czasu jego wyja:i:du dol Francji do dnia, w któ 
rym zostałem aresztowany przez polskie wła­
dze bezpieczeństwa, podlegałem p. De Mere z 
ambasady francuskiej w Warszawie. 

Uznania rządu Chin Ludowych 

W następstwie, tzn. w końcu czerwca. 1948, 
zosta.łem przeniesiony do Szczecina. do Kon­
sulatu francuskiego, zajmując stanowisko w 
Szczecinie. Na miejscu pomagałem p. Bardet, 
wykonałem kilka pole<!eń w różnych miejsco­

Do wyjazdu Bardet korzystałem z jego do­
świadczenia i rad i w miesi1cu kwietniu, pod 
czas mego pobytu we Francji, przeszedłem 
kurs radiotelegrafistY. 

wościach na północy Polski, które polegały na Sprawa funduszów, niezbędnych dla funk· 
ujawnianiu terenów loniczych i wYkonaniu cjonowania siatki wywiadowczej d<> wyjazdu 
ich planów. Po tym, na krótko przed wy- Bardet do Gdańska, byla załatwiana przez nie 
jazdem Bardet d<> Gdańska, gdzie on objął g<> samego. Jeś!i chodzi o mnie, to otrzymywa 
stanowisko wicekonsula, poznałem szereg a- łem od niego moją płacę plus zwrot kosztów 
gentów, z którymi od tego czasu miałem do przejazdów i „reprezentacyjnych". Od dnia, 
czynienia. gdy wziąłem w swoje ręce siatkę wywiadow-

domaga się brytyjski kongres przyjaźni z Chinami 
W Londynie otwarto I kongres przyjaźni I su. Naród chiń<1ki powita wszystkie wysiłki, 

brytyjsko-chińskiej. Kongres został zorganizo ::mierzające do wzmocnienia przyjaźni między 
wany przez wybitnych przedstawicieli postę- narodami chińskim i brytyjskim". 
powych odłamów . spoleczeńst~a. bry~yjskiego. Kongres uchwalił rezolucję, która wzywa 
P~otektorat nad ko_ngresem obJęh m .. m.:. Boyd rząd do: 1) uznania Republiki Ludowej Chin, 
Orr, lord St~abolgi, pos~ł, P~a~ts Mills 1 z~a- 2) udzielenia Chinom Ludowym poparcia, ce­
ny tłumacz literatury chmskieJ - Artur "a· Iem zajęcia przez nie należnego im miejsca 
ley. . . 1v Radzie Bezpieczeństwa ONZ i 3) do rozwo 

Przy burzhwych okl'.lskach prof. Farrmgton ju handlu bryh·j;;ko-chińskiego. 
odczytał depeszę powitalną, nadesłaną pr:aez · 
Mao-Tse-Tunga. Depesza brzmi: Kongres uchwalił takie rezolucję, dotyczą -

•.Przesyłam moje najgorętsze życzenia z cą utworzenia w Wielkiej Brytanii towarzy­
okazji .zwołania brytyjsko-chińskiel'O konue- stwa przyjaźni brytyjsko-chiński"i. 

Pozostawszy sam w Szcze~inie, otrzymałem czą rejonu Szczecina, dysponowałem sumą oko 
instrukcje, które wYmagały ode mnie przede ło 200.000 zł miesięcznie, które otrzymywa­
wszystkim obserwacji ruchów jednostek ra- łem od Bardet do lipca 1949 r„ a od tej daty 
dzieckich w województwie szczecińskim, ru· aż do chwili obecnej od p. De Mere. Każdy 
chu w porcie centralhym (strefa zakazana) agent, lub prawie każdy, otrzymywał za wy. 
Szczecina, terenów lotniczych, poligonu ,.Gross konane zadanie sumę zł 5.000, a niekiedy 
Born" jak również wszelkicll prac fortyfika- nawet więcej, ale rzadko otrzymywał więcej, 
cyjnych, wykonywanych na północnym brze- niż 15.000 miesięcznie. W końcu knżdego mie 
i;r_u polsk~m i zn~lezienia ag.en.ta, który w. ra· s iąca przedstawiałem De Mere stan kasy, po 
zie konfl.1ktu u~iałby obsłuzYc. to stan~w1sko. J d~wa!e~ sumy da~vane różnym agentom, jak 
N a drugim pli:.rue - obserwacJe rozwoJU eko rownłez sumę. ktorĄ ja zużyłem dla moich 
norni.cznego i politycznego 'Województwa. potrzeb". 
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Narody Związiku Radziedkiego dbcho­
:lza dziś wielkie święto - 13 ·lat tamu, 
:J-go grudnja 1936 1'dku 1I1adzwyczajny 
.Zjazd Rad Del,egatów ZSRR przyjął jed. 
nOmyślnie nPwQ. wielką konstytucję 
zwycięskiego sOcjalizmu, którą Od hnie. 
"l.ia f ej twórcy nazwano Konstytucją Sła 
•tnOwska. 

J{onshtucja Związku Radzieckiego 
1 1lożona przez Generalissimusa Stalina 
tn wspa .niały bilans wa.lki narodru ro­
:;yjskiego o socjalizm, to bilans zwy­
eifiitw OdniesiOnych pOtł Jego genial. 
'lYm kierOwnictwem. · 

Jak ie są, z.asadinicze zało.źooia. tego 
wspania .łego w treści, a zarazem prosite­
l!O w formie historyczine-go dokumentu. 
Otóż KOnstytucja StalinOwska ujęła w 
(orme ustawy historyczne Zdobycze na. 
T!ld.u radzieckiego. Bierze ona za pun!k.t 
wyJścia fakt likwidacji ustroju kaipita.. 
li.stycznego. Podstawą je.i są zasady so­
cjalizmu, które ooalazły wya·az w znie­
sieniu własności · p:rywrutne.l 1rrn1I'zędzi i 
śJ"Odków produkcji, w ustanowieniu so. 
c.ialistycz.nej własności ziemi, lasów, fa: 
hryk, kopalń i wszystkich za adiniczych 
<>lementów produkcji. 

Konstytucja Stalinowska bierze za 
punkt wyjścia fakt likwidacji w ZSRR 
klas wyzyskujących, fakt calkOwitego 
i:niestenia wyzysku człOWieka przez 
f':zlowłeka. 

W Ko.nstytuc.ii ZSRR ZJnalazły wspa­
niałP. odhicie wielkie zdobycze zwycię. 
!'kiPgo !'loc.ializmu - prawo każdego Oby 
w~tela do prpcy, prawo dO wypoczynku, 
do wykształcenia, do zabezpieczenia ma 
terfalnego na starOśt lub wypadek cho· 
robv. 
Głębokie zmiany, Jakie za.szły w ŻY­

r'i11 Zwią.zku Radzieckiego znalazłr wy-

Kulesza podniósł głos Jakby sic obu­
wi:.i.ł hy g-o w dalszym ciągu źle nie ro. 
?:11niały. 

- To jest odpowiedzialna i trudna 
01·aca ale i do.brze pła.tna. 
\Vymienił sumę. Monika s.pojnała 

zdumiona. Było to o wiele wi~cej, njż 
ie.i penr;ja u Maryli. 

- Byłaby to p1·aca najzupełniej sa­
moclzielrn1. - mówił szybko. - Ja wiem, 
żo pani może się czuć urażona. z pami 
wykształccni2m wolałaby pani może 
pracować gdzieś w biurze. Ale z1laje mi 
się, że te.n rodzaj pracy claie więcej za. 
do"·olenia i otwiera szN·sze horyzonty. 
To jest jak jui urnncz~·łem, prawie spo­
łeczna praca. .T P?,el i sie ją właściwie 
pojmie. 

- Tak - rzuciła z p,rzek1;tsem Krysia, 
- pilno'v~nie kradnących kucharek. 

- O nie! To troska. o zdr{)lwie naszych 
riężko pracu.i;;icrch rc·botników - ra.p­
tcm zwrócił się do ?i·Joniki -:- p.Ani nic 
ir.ie mówi. Je!'tcm pewien, że płLni moja 
propoz;vf'.ia nit~ ohmzilfl, 

- Nit' - rzek!a po chwili. - Przrri'w­
nie, poehlcl1ia n1i pann rnnfanir . .Trilrli 
·~amy~!nlam ~i<;> tak :lługo, to dlntc:>go, 
l.e nie byłam pe\Yna, en' podołam temu 
zadaniu. Nie miałam nigdy do c:z~·nie­
uia z W\ żnvienicm tak iei ilośf'i Judzi. 

raz w nowe.i K-0tnstytucji, która ujęła w naści i Osobista praca każdego Oby· dość duże mie.>zkanie, aby zezwolili Pani 
formie ustawy historyczny fakt, że kie- watela określają jego położenie w przez pewien czas zamieszkać u nich. Serdecz 
rOwnłcłwo sp0łeczeństwa radzieckiego w społeczeństwie. (J. Sta!im „Zagad. nie pozdrawiamy i pro11imy napisać do nas 
znajduje się w rękach klasv rO·botniczej. nienia leninizmu"), jeszcze. 

W ;przeciwieństwie do konstytucji W okresie Wie!kie.i Woj'Ily Na:rodo- STANISŁAW L. z UL. JARACZA: _ w 
państw burżuazyjnych K<llnstytucja Sta. wej„ w walce o śmierć i życie J)'rzeciw- najbliższych dniach zabierzemy głos w tej 
lin.owska je.st głęooko internacjonalisty ko sił0m faszyzmu i reakcji imperiali. sprawie i niewątpliwie odpowiednie czynniki 
cz;na i ustanawia, jnJto ntezachwiane . .;tyczn.ej, państwo soofaUstyczne udoWo zainteresujfł l!ię stnnem parku im. Staszica. 
prawO, równouprawnienie wszysłldch na dnłło, że jest Df.ezwycłtżOne. Kraj socja- Jeśli chodzi o drugie pytanie, musi Pan si~ 
rodów i ras. Gwarantuje ona zamieszka !izmu nie tylko oparł się :naciskowi sil- z tym zwrócić do Wydziału Opieki Społecznej, 
ł t · z · k R d · ul. Piotrkowska 113. ym na ereme wią.z. ·u a zieC'loego n.ego :i podstępnego wroga, le.cz po woj. * ·:+ • 

obywa.telom wszystkich narodowości nie okaz.al się jeszcze p.otężniejSzy. HALMA: _ Łamliwość i wypadanie wło· 
ró'\~ne prawa· we wszystkich dziedzi- \V wojnie przeciwko faszyzmowi inie- sów może być spowodowane ogólnym niedoma 
na.eh życia społecznego, kultw·alnego, rnieckiemu, przeciwko im.perialimnowt ganiem organizmu. Proszę zwrócić się po po-
gosipodarczego i państwowego. japo11"k'emu, Zwi4zek Radziecki Od· radę do lekarza internisty. 

Konstytucja Stalinowska. przepojona nióSł - pOd kierOwnictwem Wielkiego * • * 
.ioot :konsokwentnym duchem demokra- Stalina - zwycięstwo nie tylko WOJakD. STAŁA CZY1'ELNICZKA: - Jeż~li dziecko 
tycznym. Jest to demokracja prawdz1. we, lecz i moralne. mieszczamy tylko w rubryce „Nasze R11dy''. 
wie ludowa. w odróżnienu oo „demo- Dzię.ki Zwiw.Jwwi Radzieckiemu, dzię 20 zł przeznaczyliśmy na TPD. Ludowy In­
kracji" kraj&w kaipitalistyczmych, która ki jego zwycięstwom w ost.atniej woj- stytut Muzyczny mieści się w Łodzi przy ul. 
istnieje jedynie dla bogaczy, dla. wyzy- nie, masy p·ra .cujące krajl}w demolkracji Jaracza. 19• * * • 
skiwaczy, nie zaś dla mas pira.cują,cych. ludowej z.rzuciły z sielbie jarzmo wyzy-

Zapewnia Ona powszechne, tajne, bez sikiwaczy i nrzyst„·:piły do budowv .. sor1·a . PIL,N~ ł!CZENNICA: - Na lekcje plasty· 
d i 

,., v- k1 w s~iethcach fabryczrt~ch mogą uczęszczać 
pOśre nie równe prawo wybOrcze dla !izmu. Konstytucja Stalinowska jest zasadn.1czo tylko pracownicy oraz ich dzieci. 
wszystkich Obywateli. Nie zna ()IIla róż. dla nich W7orem i źródłem natehntenfa W wyJątkowych jednak wypadkach zezwala 
uic w prawach ludzi wykszitakonych i do walki o nową, lepSZQ przyszłość. się, aby korzystała z nich r6wnież młodzież 
niewykształcooych, mężczyzn i kobiet, Związek Radziecki żywi gorącą mi. pracująca, niezatrudniona w tym zakładzie. 
nie 2JTla dysik.1·yminn.cji Ta.oowej i naro- łość do swe.go nauczyciela i geni.a.lnego Proszę w tej sprawie zwrócić się do Wydzia-
dowej, wodza Józefa Sta.lina. Pod wod.ZQ łu Kult. Oświatowego Zarządu Głównego 

NI 
• tk Związku Włókniarzy. „ e stan ma1ą. Owy, nie pOcho· Stalina, pod sztandarem Konstytucji * • * 

dzenie narOdowe, me płeć, nie stano. StalinOwskiej naród radziecki kro"'-
-'ak ł "bO 1 b" l -~ JANUSZ Z POZNANIA: - W sprawie 
,,....., o s uz we, ecz Oso ute zdO - pewnie dO kOmunizniu. p~zyjęcia na kun oficerski Polskiej Marynar~ 

k1 Handlowej p,roszę zwrócić się do Ministe1'-

N a U k a I• p r a c a d I a m at u r zys to' w ~~:sz~~l:.gitit. i~Ft~~~:e5~t WSz~~~~~~7ea d': dnia 15 grudnia br. Warunki przyjęcia· ukoń 
. • # czone lic~um ogólnokształcące, lub za~odowe 

kt6 
• ·1· • I • 11 stopnia (dub. matura), nieprzekroczony rzy nie wstąpi I na wyzsze ucze nie 23 :ok życ.ia, bardzo dobry stan zdrowia. Po· 

. . , . . . . . . . I danie nalezy za.opatrzyć w szczegółowy życio-
Mmistersiwo Oswi.aty poleciło Cen., wm. Poda.ma. przyJfilUJe MPiT, WaJrSM- rys! oraz zaświadczenie o pracy społecznej i 

Lralnomu Urzędowi Szkolenia Zawodo- wa. pl. Małachowskiego 2. pohtycznej. 
wego utworzyć specjalne kursy zawodo- . Ministerstwo Żegliugi orga1I1izuje jed- _ ..... _ • .;... ____________ _ 

we dla absOlwentów szkół średnich, któ norocz.ny .kurs dla. ofkeró~ mairy~riki Dz1·ś otwarc·1e kursu 
rry nłe wstopilt na wyisze uczelnie. ha~dloweJ w Gdylill. Podama rpr~yJmuje 
tusz zorganizował już tę akĆję szk.ole- ~a.n:twowy Ośi:<>dek Wys.zlkolema Mor- . dla l~kal'zy przemysłowych 

. . .- . . .. kieoo w Gdym. D 
nta~ w ..,POrOZIUIDi~mu z poszczególinymi cusz~ . . . . •' ó . • ziś o godz. 9 rano w Państwowym 
mini:t~rstwami. . „ gólnych ~~~~:~~~~~e ;0~~~e:r;;yf~sz~~:: Za~ładzie Higi.eny. Pracy przy ul: Wod-

Mimsterstwo Komur11ikacJ1 zatrudni cjalne kursy po których ukończeniu ab- neJ 40, 111astę,p1 urnczygte otwaa·cie kur. 
absolwentów w Centralach DOKP, w solwenci zatmdnieni będą w przemyśle su dla. _lekarzy przemy~łowych. Na uro. 
służ:bie handlowo • taryfowej, zasobów, i handlu. czys:tośc P'fZY'b.ędzie ~rawdoipodobnle 
~'arsz.tatów głównych i. ~akłada~h. gra- Informacji udzielają. i zapisy przyj. M1mster Zdrowia ob. Michejda. (m) 
flc~n:>:c~. ~ PKS w sł.uzb10. a,~mmistra_ mują.: Dział Kadr CZP Chemiciinego - Od O • k u 
C~Jne.i. Za11?teresowam P?.wmm zgłaszać Gliwice ul. Sowińskiego 11, Działy Czyty W '' gDIS U 
się d? DOKP lub ~y1,ekr11 ~KS w War- Szkolenia CZ Energetyki - Warszawa, Trzy interesujqce odczyty wygłoszone będą 
sza.wie. ~ursy ka. Jeró.w i 111for;na:i<>rów ul. Bracka 22, CZP 'Vęglowego - Kato- jutro, pojutrze i w środę w sali ,.Ogniska:' 
(~racowmcy turystyki) orgamzuJe Or- wice, ul. Francu..<>ka 50, Departament przy ul. Moniuszki 4a. 
bis. Kadr l\fin. Handlu \Vewnętrznego - W poniedziałek odczyt pt. ,.rogadanka o kul 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów z.a- Warsz.a wa, ul. Filtrowa, Min. Przemy- ~rze" ~-~~ł~i o godz. 19-tej dr Stanisław 
trudni a.bsolwentów w słuŻlbie pocztowo ełu RoJ.neg-0 i Spożywczego - Warsz.a- ełka·Pehnski~ .we wtorek o g~z. 20;tej -
telekomunikacyjnej w Warszawie, Gdań wa Eleiktoralna 11 \Vymienione w teJ ~,Prze~l~d wazn.iejszych w~darz~n w swiecie 

• • . . • . i kra1u red. S1erzputowsk1, w srodę o godz 
s.ku, Ka.towicach, Lublinie, Łodz:i, OJ- ostat~1ie~ grup10 kursy trwaJą od 6 do 19-tej - „Małżeństwo w świetle nowego pra~ 
szty.nie, Poznaniu, Szczecinie i Wrocła- 18 miesięcy. wa" sędzia Zbigniew Masłowski. (n) 

46) 

- JMtem powie!1, że pani da S()ibie 
radę. I cieszę siĘ>, Y.e pa.ni . zgodziła .się 
przyjąć moją, propozycję. 

- Ależ jeszcze nie przyjęłam - broni­
ła sio ze śmerhem. 

- Ale pani przyjmie! 
Gdy za.sypinła N> tym zadzi wiaję.cym 

wi~czorze. pirzyszła jej nagle myśl, że 
Kulesza wy.starał się o tę pracę dla niej 
po tej pami~tne.i scenie u Maryli. Po­
dcrwa łn siQ ITTa łóżku. Ta.k, tak... I to 
było wrbawienie ... wybawienie od Ma. 
ryli. Nie była już w st.anie za.snąć pod­
~kseytowana tą. myślą.„ 

Na. clrugi dziei'1 ·zaodz"·onila do l\ule­
szy i i·wa.crm .:;ię z po<lniec.einia głosem 
oznajmila, że przyjmuje jego pl'Opoz.y. 
cję. I że jest mu ba1·d7.o wdzięczna. Ku­
iesza odwiesił sluchaw·kę z we.stch1nie­
ni.em ulgi. Niepotrze.JJ.nie się obawiał. 
Była właśnie ta.lrn, jak siQ sp-0tlziewał. 

Ania Jonów·na prz<'d wejściem do ga. 
bi·netu za•vahała się. Ta chwila była co­
dziennie jej najwięk'>zym świętem. 
W chodziła. witał jQ. tym cud-O'\\~nym 
nśmie<·hcm i wyrio,g-ni('tymi ramionami. 
Pan dyrekto·r Zaremha, który był dla 
niej Homkiem„. I by}o1by czarownie 
śnić dole.i tę nier<>tlzlenną. bajkę, g·d~rhy„. 
\.\'taśnie to !Hlvbv„. Pieszczolv Z;:i1·prn·bv 

stały się ostatnio zbyt natarczywe, sie­
lainka nabierała Jakieg-oś niepożądanego 
zaą.arwienia. Napełniało to Anię lę. 
kiem i stawiało wobec problemów trud 
nych do rozwikła1nia. Jaikże była 
śmiesr.na, są,dząc, że to będzie trwalo 
tak wieki. Wiedział, że go kochała, de>­
pomi1nał siQ o P·rawa sohie należne, jak 
mówił. 

- Skoro dwoje ludzi ~. ię kocha, nie 
powinno nic ich dzi~lić - tłumaczył. 

Ani9. żyła w rozterce. Jej pr.awy cha­
:--aJder bUtiitował się przeciw takiej zmia 
nie ich idealnych stosunków. Jeżeli 
zgodzi się na P'J"O•pozycje dyrektora, ich 
miłość spadnie do poziomu romansu 
między maszvni"!tkę, a, dyrektorem. Ro. 
mansu, jakich wiele. Ania postawiła 
swą, miłość na tak wysokim piedestale, 
iż każda, zabarwiona domysłem ze etr<>­
ny kolegów wzmianka, napclniała ję. 
bólem. 

I dziś właśnie, gdy 'Nabała się przed 
Jrzw;a.mi dyycJ•tora, miała mu oz;na.i­
mić, że nigclv nie będl) niczym więcej. 
Chyba„. Ale to niemożliwe.„ 

\Veszla. Zauważyla zclehumorowan!e 
,,.a jego twarzy, które w jednej chwili 
zniknęło na .ie.i widok. 

Idzie mó.i promyczek i wszystkie tro. 
~ki pierzchają. w mig-! - podniósł się 
sokwa.pliwie i szedł ·na .ie.i "lpotka'Ilie. Za­
stanowił go je.I nmvażny wyraz twarzy. 

- O, p.roszę, niech P~t.n dyrektor sia.­
da. 

- Pan dyrektor, tak się wita swoje. 
;; o Rom n.? 

:'lfirno ;ej !';przedw~1 ob.i?ł ją. i prawie 
zgniótł w uści-'lrn. \VyJ'\\ ala ię. 

- Proszę.„ Ja. chciałam z panem po­
rozmawiać - nie natrzyla w leg-o oczy. 

odbierały jej resztę si!ne.i woli. A prze­
cież miała się zdobyć na nie.Jada. he­
roiczny wysiłek. 
Usiadł roz0bawiony. Był pewien swego 

'H1'kcesu. Jeżeli się wahała ta. mała ma­
gzynistkn, były to już tylko resztki pa­
nieńskie.i wstydli.wo~ci. 

- Chciałam p.rosić pana dyrektora, 
by mnie pn.eniósł do inne.go wydziału. 
Spoważniał. 
- A cóż to znowu za chimery? 
- To nie chimery. I pro zę, ·niech pan 

nie żartuje. T<> są, dla mnie bardzo po. 
waiJne sf)Tawy. Ja„ .. in chciałam zako­
m1llnikować panu dyrektorowi, że posta­
nowiłam tę.„ to uczucie, jakie mam do 
p.a·na. dyrektora wyrwać sobie z serra. 
Brzmiało to tak drama.tycznie, iż Za­

remba nie mógł ukryć rozbawienia. 
- Cóż t.o za tragedie opowiada mi 

dzisiaj maleństwo? 
- Doszłam d'° ,,·.niQsku, że nie powin­

na byłam dopuścić, bv powstało mi~dz;v 
nami takie„. 7.]}Jiżenie. To nieuczciwe 
wobec pańskie.i żony„ To się nie godzi 
z moimi zasadami. 

- Nie ·ozumiem -- co się nie godzi 
z twoimi zasadami? 

- To, .. to, co nas łącz~'„. 
- A!eż ddecinko - roześmiał się cy. 

:1icz.nie - jesz.cze 1nas nic nie łączy. 
Zarumieniła sie po same białka. Jak­

żesz; mu się podobała z tę. swoją dziew­
częco:icii).. 

- Chciałam panu powiedzieć, iż i to 
„nic'' - podkreśliła - to dla mnie 
ba1·dzo rlużo. Par;„. pan nie jest wolny„, 
Nie n1icliśmy p-ra.i.rn. w tf'.n sp-0;;;ób po. 
.:;tępo wa,.!. 

.D.c.n.) 
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PRZYGODY WICKA I W ·ACKA 

WRóżKA: - ... I s·potką, mrna nie-I WACEI{: -- Głupst\va baba plotła I WlCEK: - A. jak pukać to boli? I WICEK: - Za ko-sz·ulą. miałeś plus-
•iczęśeia z pO'\vodu cho1·oby!... I i już! W ż.atliue wróż•by nie wierzę! WACEK: - Oj, boli, boli I... kiewkę i ona cię tak kluł.a.! 

WACEK: -- A jaka to rhD1-oh11? I A iwJhal<„. wyN1i11i~ coś mnie w ple. 1 WICEK: - vYróżhy to bzdury, na l WAC:EK: - No a te wróżby? 
\VR()żKA: --· Może >rr:vpa nio"i<' trzę- j cach ldUJP.! Za każdym ruchem czuję I i,.:1·uźli•ka nio vv"yglą.dasz, ale dla pew- WICEK: - A te wróżby, ja·k wróżmy: 

"ionka. a najpewniej gruźlira! <'•st1·~, ból!... ,,ości zbadam cię dQ1kladnie.„ lipa i nic wi~ce.i! 
... k 4 us ~ ...... ,... ...... „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
Pod ostrvm kc:item lnicjat"!wa słuszna, ale„c: 

A kiedy w lodzi? 
Vbie~lej soboty byłem w Pabia11icach. Gdy wie 

czorem wstqplłem do jednego ze s1depów PSS, 
trqfilem akurat 1111 moment, kiedy ktoś z klientów 
poprosił o sprzedmiie mu wódki. Ekspedientka 
l,megoryczriie odmówiła. 

Wie.cej sklepów w niedziele!. 
7.11ci11kawiony, rozpocrqłem ądrówkę pn pn­

'llłsrołych sklepach, resta1tracjach, kna/pkach itd. 
Nigd•ie nie chciano mi spr:iedać nawet jed· 

nej kropli alkoholu. Bo jak sit; okazało, w Pabia 
picach wprowadzono w życie rozporządzenie o za 
luuie spr;:eda;i;y wódki w dni wypfot pt> 1od•. 
l4·ej. 

Robotnik pragnie w dniu wolnym od pracy naby­
wać potrzebne artykuły w najbliższym sąsiedztwie 

Wielu robotników łódzkich koi1czy • • • 
pra·ce wieczorem, wtedy kiedy wszyst1kie Gochina druga po południu. Sklep 
;;:·klepy są, Już dawno zamknięte. Aby PSS przv Pl. Reymonta Nr. 1. W sklepie 
więc umożliwić im nabycie potrzeb- oprócz personf'olu nikogo nie ma. Sza.fy 
nych artykułów, P.S.S. od kilku tygodn.J ;i. kon(E'kcj1,t pełne. To samo można po­
otwiera. w kaidę, niedzielę kilka skle- -.dedzieć o półkach, n.a których P·ou:kła­
pów, :,;przeJającyrh konfekcję I obuwie. !ane równo stoję. pudełka z obuwiem. 
Wczoraj odwiedziliśmy trzy takie skle- Kierownik Duda~zek stwierdza, że w 
P.v. a.by przekonać się, czy ta słuszna' niedzie!Q klienci P·rzychotlzę. dopiero w 
i celowa decyzja jest należycie docenia- godzinach między .i·ą. a G-ą. po poł1J.dniu. 
:ia przez ludzi pracy. Przenosimy się na drugi koniec mia-

A u nas? W dalszym ciągu du:io &i<: rllń-wi i 
erl'ka niewiadornt1 nit co„. (se) 

Od 11 do 18 bm. 
• ponowny spis 

analfabetów w Lodzi 
W dnfach od ll·g-0 do 18..go bm. od­

będzie się w Lodz\ „Tydzień walki :i 

a.nalfabetyzmem''. W okresie tym prze­
prowadzony zostanie ponowny s.pis ainal 
fah+-tów nieobietych poprzed1nim spi. 

Noroz•e zamówienia, od · 8 bm. odb;ór 

Paczki świąteczne w 12 sklepach 
I za 500 zł. można dostać wiele smakołyków 

sem. Zapowiedź sprzedaży przez PCH pa. 
Miasto "\)odzielono na 134 obwo<ly, któ czek ś·wiąterznych dla, świata pTacy -

rP> obsłuży trzy tysiące komisarzy spiso- wywołała w mieście duże zainte1'e•sowa· 
wych. Odwiedzą oni każdy dom na. tere- nie. Toteż podajemy dalsze szczegóły 

· tej akcJi, mając.ej na celu ułą,twienie ni~ miasta. S<p·rawdzaią.c kwestiona.rm- !udności za<Jipairzenia się w potrzebne 
tirn. wypełniane przez administratorów arty>kuly żywnościowe. 
i właśr.icie.Ji domów. Paczki z.a.ma.wiać można zbiorO\.VO w 

Ponadto, w celu zwiększenia frekwen ~okalu PCH przy ul. Piotrkowskiej 60, 
rji na. kur.;ach p-oczątkowe.i nauki czy- pokój 14, tel. 158-00 i 151-14. Od!bierać je 

będził'my od 8 grudnia w nastę1pują­
tania i pisania, Społecrny Komitet do cych sklepach PCH: przy ul. SienkiewL 
walki z analfabetyzmem wystę,pi z w11io cza 21, Narutowicza. 52, Piotrkows•kiej 
=:kiem o zwal·nianie z pracy na czas 93 i 128, 11-go Listopad~. 24, Pl. Kościel­
kursów tych robotników, którzy pracu-

1 
nym 6, Hzgowskiej 3, .Andrzeja 3, Więc. 

j~ na ztnia111y. (sk) kowskiego 9, gen. świerczews•kiego 52, 

Przed zimowym sezonem budowlanym 

Kilii1skiego 143 i IfarolewskieJ 52. 
Najtańsza panka żywności-Owa w ce· 

oie 500 zł. zawiera: 50 gr. kaikao, 200 gr. 
ryżu, 1 paczikę kawy „Stella", 100 gr. 
fig, 100 gr. śiliwek, ba.ton czekoladowy, 
100 gr. pierników, paczkę budyniu, soik, 
cukieTki niezawijaine. 

Pacz.ki żyw;no.sciowe po 800, 1000, 
1500 i 2000 zł . zawierajQ. odpowiednio 
więcej deliJrntesów. 

W 200-złotowych paczkach ze słody. 
czami (są też tańsze Po GO, 100 i 100 d.) 
ma.idziemy: 10 dkg. pierników Fuchsa, 
10 dkg. zawijanych cukierków, ł sztuki 
marmeladek, 3 pomadki, 3 pralinki, 10 
dkg. cukierków z }}usr.lki. (k) 

Mrozy • nie pr.zerwq robót 
Praca 

Co 
będzie się 
uchwalono 

odbywała systemem zespołowyn1. 
wczorajszej naradzie robotniczej? na 

'" świetlicy Związiku Zaw. Pracowników Prz:imy lu Budowla·nego ol1by­
la. się Vf'L·zoraJ odpra.wa al\tywistów związkowych, na której omówiono 
szt>reg s.praw, dotyczących z,bliżaję.cegoo się s~llO!Hl zimowego w budowni­
<'twie„ Na odprawę tę przybył również ~ekretarz Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Prac. Prz. Buclowl. 

R.obotnic.v hudowlani naszeg<> miasta 
maję, ambicjQ najt.eipszego p•rzygotowa. 
nia 'iię do nadchodzące~o sezonu zimo­
wego. Nie gt.łzio indziej, jak właśnie w 
Lodzi. od!)yła się pierwsza w Polsce od­
p·rawa robocza poświęcona hudowni. 
c twu zimowemu. 

Na tym polu ogromne zadania wyła­
niajQ. się p1·zed aktywistami związ.ko. 
wymi. Sh,·orz~· się z nich „dwójki" lu1l> 
„trójki'' zwią.z.kowe. które z kolei zajm<}, 
9ię J"l()wołaniem do życia grup zwi11zko­
wych ptz.v po,-szczególnych przctlslęhlor-
1twach budowla·n~·ch. 

Dla nadchodzącegq "ie.zonu zimowego 
ma to o tyle duże znaczenie, że na positi 
dzeniach tyrh gruJl będzie się rozipatry. 
wać plally proclukc~'.ine i oma\Yiać ich 
w~·konanie. ponieważ .uarady takie o.-ga 
aizOwene h•d• regnJarnie przez calt zi­
lll„. ·u:rvska sie dzieki temu doskonała 

platformę dla wymiany sposłl'Zdeń i do 
śwładcZeń pracowników pOszczególnych 
przedsii;biOrstw. 

Praca w najbliż<>znn sezonie zimo­
wym podzielona zostanie na dwa etapy. 
Jeśli tempera tura nie przekroczy 10 
.::topni mrozu, w pierwszym etapie sta. 
wiać sit będzie mury zewnętrzne, stosu­
jąc w tym celu tzw. zaprawę podgrzewa­
na,.. W drugim etapie n11tomiast nasta. 
wić się trzeba na pracę wewnątrr. bu­
dvnków. 

·Jak ustalono, przy budo'>\'1nictwie ze­
wnętrznym zatrudnionych będzie około 
25 prorent roootnlków, p.i·acujących w 
czasie zimy. Dla nich wi~c prz·ede \YSZY­
~tki m trzeba postarać się o ciepłą 
odzież, zahezpi.eczającą przed chłodem. 
l{ażd~- z robotników otrzyma watowane 
"Podnie i bluzę z kapturem, ciepłe oibu· 
wie na rlrewn ie i rc:ka wici>-

LódZcy robotnicy budOwlani przeko­
nali sji; jut d.Cstatecznie o wytszOścl 
systemu zespołowego nad praeą. indy. 
widuatną, 1Uatego też i w czasie zimy 
pracować będę w „dwójki\Ch" i „trój­
kach" murarskich. Ponieważ jednak hu 
Llownictwo zimo·we stosu.ie.my u na.<i po 
raz pierwsz~'. możliwe b~dl}. pewne nie­
rl-ociągnięcia. Aby ich b~·lo jak naj. 
mniej a na 1\"et wcale - zcs·pOI? murar­
<:kie • po·szczcgólnych przedsiębiorstw 
\ltrzymywać będ, mlędJy sobą. słały kon 
takt, dzieląc si, zdO·bywanyini w czasie 
pracy doświadczeniami. 

O technicznych szczegółach 1n·ac.v w 
,:·ezonie r.imownu ohro.dt1.ie w Gda1'1sku 
,.se.im" naukowców, inżynie1•ów, ter;lrni­
ków 1·acjo11aliza torów i przodowników 
pracy przemy'iłU budowlanegQ z terenu 
-:ałe~w kraJu. Z wynikami tych obrad i 
!.1ajlepszymi wzorami ruchu wspólza 
wotlnictwa oraz racjonalizator~tw::i za­
poznają. si<;! rohotnicy lódzldch przed­
,;iębiorstw budowlan~·rh jesr.rze w tym 
tygodniu na specjalnej ko•nfflrPt)~i ogól 
n"Mrhkii?.i (kł) . 

sta. Jesteśmy w sklepie PSS-u przy ul. 
Zgi er-skiej 36. 

Przed !us-trem stoi młody robotnik, 
ubrany w nową jesiol1'kę. Zona i kuzyn 
oglądaj:). paJto krytycznym wzrokiem. 
.Jesionka leży doobrzP, tak że P:O chwili 
7astanowienia decydują się •na kupno. 
Robotnik pracuje w Ozorkowie i do Ło. 
rlzi przy.ieżdża tylko w niedziele. Dla.te. 
~o właśnie potrzebne ·mu paHo kupuje 
dzisiaj. 

W czasie nasze.i bytności wchodzi 
jeszcze dwóch robotników, pra.gną.cych 
tylko dowiedzieć się o ceny. Kierownik 
sklepu Robaszikiewicz zała.twia ich w 
s.posób nader uprzejmy. Chociaż wie, że 
r.ic nie kupią., wyjmuje z szai różnego 
gatunku ubrania. 

- Robotnicy muszą odczuć, że sklep 
ten przeznaczony je•,;.t dla. nich, tł1J.ma­
czy nam Po tym. - OtwaJ·t:v jest <'Jn do­
piero od miesiąca i nie wszyscy jeszcze 
o nim wiedzą. 

Pytamy o frekwencję. I tutaj do trze­
ciej ni.e ma prawie nikogo. 

O czwartej odwiedza.my jeszcze Dom 
Towa2·owy PSS p.rzy ul. Piotrkowskiej 
100. Z zew1nę.trz nic nie wskaz.uje na 
to, że sklep jest otwarty. Zasłonięte kra­
tami okna spra.wiają. racze.i \vrażenle, 
że wewną.trz nikogo nie ma. 

W sklepie zastajemy coprawda kilka 
osób, ale wszystkie ina.leżą do persone­
lu. Utarg wynosi w tej chwili •.. 37.000 zł. • • :I: 

Wniosek z tego jest p•rosty. 0Rół :ro„ 
botników nie został dotąd należycie po­
inform<:1wany, gdzie i co nwżma kupić w 
nfodzielP,. Nie ulega. wiptplhvości, że 
;;łuszna ta i życiowa s-pra.wa nie została 
r<:>zwi:,i.zana jeszcze w na.Ieżyty sposób. 
Sklepów, prowadz.acych sprzedaż w nie. 
dzielę po()wmuo być o wiele więoo.i na 
Porzedmieściach Łodzi i to we wszy. 
;,tkich branżach. ażeby każdy rob<>tnik, 
każdy człowiek p.racy mógł wyjść na 
miasto w clziei1 wolny od p1·acy z tym 
przekonaniem, ~e w najbliższym są­
::.ledzbd!:' otrzyma wszystko, co mu jest 
po1trzeh11e! (mk) 

Wszyscy się śm · eją!.. 
Pani Natalia wróciła do domu bard"J:o zde• 

nerwowana. 
- Co się stało, skarbie?„. - pyta czule 

mąż. 

- Wracam od chiromantki!... Ona zawsze 
mówi prawdę.„ Dałam jej za wizytę dwa ty­
siące złotych„. Czy wiesz co mi p&wicdzia. 
ła.'!.„ - Ona mi powied'l:iała, że i.iżeniłeś się 
ze mną nie z miłości, lecz dla moich p.ienię• 
dzy!„. · 

- Rozrzutnico!„. I ty za to dałaś j~.i dW1ł 
tysiące złotych?.„ Przecież jabym cl to PO• 
wiedział za. darm& ••• 

* • * 
Pękalski zachorował na ślepa kisrk.,., We­

zwany chirurg stwierdził konieczność n•­
tychmiastowej o;peracji. Pf!kalski oponu.ie: 

- Wolę umrzeć, niż dać się operować! 

- Ależ, drogi panie - powiada łai:odnle 
lekarz - p.rzecie jedno ::.i ri.rwrim można do­
skonale ooła.czyć!.-



• 
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Nasi przodownicy 
'!!!!..'!.U!.!!!!.'!.!.!"'!! 111•o_u•_!!..!..!.!'1 • " !.' ~!.!!.!!!.!-''"!.' l".'"-!.".'J.!'ł Boniecki i Kowalska biją rekordy 

W zawodach pływackich Związkowiec-Zryw pokonał Związko­
wiec (Wrocław) 93:67, a w piłce wodnej 17:0 

ANTONI KOSIAK. 
c;;• czyściutkim mieszkanku przy ul. Ko­

il'iuszki 28 jest ciepło i przYtulnie. Na nowo­
~7.esnej, gazowej kuchni gwiżdże czajnik, dy­
gocący od gotufącej się gwałtownie wody. 
:>:i\ rhwilę herbata hędzie gotowa. 

Pływac~· Zwią.zkowca ··- Zryw ni-e na­
trafili w Związkowcu wrocłi:iwskim 11a 
g1'0zn1e.1szego przechvn i ka, to też n ie 
wys i laji;i c -się 7.bytnio odifi eś li Llość wy­
~c1kie zwycię two. Po;;z.czeg-ólne konku­
rencje ni<> p;r·zyniosły widowni takich 
emocji jak poprzednie zawod~' łodzian 
ze Stalą. katowicką. lu.n Ogniwem (War­
szawa), kiedy to w::i.lczono o ułamki se­
kuind, które rlerrd<»wałr o kor}c•o\•;nn 
\\Tniku mecz u. 

\v meczu z Wrocławiem wiadomo by. 
ł<>, iż łodzianie s:;t z<lecydowanymi fa­
worytami i do nies.po1lzianek należały 
raczej zwvci\';;twa gości. Lecz takich 
momentów we wczorajszych zawodach 
nie b~·lo wiele . .Ted~·nie \V 100 m. st. dow. 
panów lNRCie od.nieśli Po{lwójne zw~· ­
ci P,S( \\'O. 

\fimo tef(o p{)ziom za\\'Odów h~· l do·ść 

wysoki, w wyniku czego poprawiono 
nawet dwa rekOt-dy LOd<i. p'erwszy 
ustanl>wiła Kowalska w „setce", u1ysku 
jąc czas 1.23,2, a dru11i zawdzięczamy 
BCnieckiemu, który 100 m. st. gr:ib. 
przepłynął w czasie 1.15,t. Jes.t to trzeci 
najlepszy v.-~· nik zanotowa.ny w Polsce 
Ila p·nestrze.ni ostatnir·ll kilku lat. Do 
re.kordu Po·l,,;ki z:bli.ż~· t się Jabłońs.ki z 
Ogniska (\Vai·<:zawa) a oh :>-cn~' czas Bo­
nieC"kiego jest gorsn· o blisko 1 sekun­
dę miejmv jetl.n.ak nadzieję, że w nie­
rlługim czasie rekord Łodzi będzie p-o­
pra\Yiony. 
W~·grane szLafety i mecz piłki wodnej 

P·rz~·sporzyłr łodzi?.nom wiele punktów, 
to tf'i o:>tateczim· " ·,·nik zawodów brzmi 
93:G7 na irh koi·zyś.ć. Mecz pilki wodnej 
1y~·gral Związ.kowi<>c - Z.ryw 17:0. 

A oto wyn~ki techniczne. 
A tymczasem żona przodownika Antoniego 

.'\03iaka opowiada nam dużo o ich wspólnym zimowe •mpre•u mssowe 
i.ycin. Jest ono spokojne i pogodne, zapowia· ';r _ li .„ U 
ił 11 jące wiele dobrego na przyszłość. Na biegi narciarskie i naukę łvżwiarstwa położono specjalnv nacisk 

Nie może jednak być inaczej, skoro oparte . . . 
!est ono na tak solidnej i wYdajnej pracy ja· W~d~rał \VF 1 Impr~z Głown.ego U_rzęJu Kultu I .Or~anizatorzy. hi„~ó~v n.arciarskich,_ w . porozu 
ką jest praca Antoniego Kosiaka, tkacza t·y Frzy~Zllf'J o~iracowuje ohecme, ?brnte kalenc!a rmemu z Polskim Zw1ą:dnem Narciarskim, uła 
PZPB nr 6. Pn:y d9skonałej jakości daje on rzem. zrn10,~· <' imprezy ma.•owe, ktore ~db~dą się lwią uczestnikom imprezy uzyskiwanie odz.naki 
'lrzeciętnie około 600 metrów tkaniny co 2 w lutym 19~0 r. Program rmprez przew1dnJe: ma si>rawności PZN. 

• ' "godnie "owe hie~i narciarskie oraz akcję maso„ ej nauki D l „ . rn . 
· • '7 ł d ·. . ł . k . kb b . , łyżwiar•twa o pupu aryzacJr narcrars •a na wsi przyczy 
. '' ,o z1ą_ ~zy '<Ję t~ , Ja Y ył. JeJ roda· . •. · . • . , . . · . . . . uią si~ w dużym stopniu anonsowane przez Gló-

1.icm, choc1az pochodzi z Moszczemcy gdzie I Zaro"no lneg1 narciarok1e, Jak 1 akCJa masoweJ . . . . . . 
•. .1 'ł · · k . l t 'k • I · h , nanki 1"7.wiar;;twa tlOl"czone hedą z t>róbarni na wną Radę Sportu W1eJok1cgo ra1dy narc1arsk1e, urouz1 się 1a o syn ro 10 ni ow ro nyc . zy. · · „ · k . h' . . · · 
cie miasta, oraz jego IE'mpo, '•dp.;,dadają OSFiz. dl.a 1yd1, . ktr'.rzy i;arciarstwo lnb łyżwiar· torc w 1eząc_y.m sezonie zimowym maJą prze-
i.:vwotnej naturze Kosiak:\. nl"tf'go +.„i !'Wą ;;two wyhior~ soh1<', .iako Jedną z norm. prowadzone hyc na szeroką skalę. 
}>racę luhi i jest z niPj i<ZC?.PfT-" 7.lld<>wolony 

TEATR~ · . · Skonecki w. i Jt1drzeiowska J. 
Im. Stefana Jaracza - godz. 19.Ji; „Wlś­

XIOWY SAD" 
Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLI · 

l"IERZA KARHANA". 

nadal na czele listy najłepszvch tenisistów 
. z'IJ"ząd Pohkiego Związku Tenisowego ustalił Klasyfikacja w konkurencji męskiej: 1) Sko· 

listę klasyfikacyjną najlepszych tenisi.tów pol- nocki Wł. („Legia" Warszawa, 2) Piątek (,,Stal" 
skich w roku 1919. Sklaslfikowanych zostało 6 Poznań), 3) Chytrnwski („Stal·Pogoń" Katowice), 
r.awodnirzrk i 10 zawodników. 1) Olejniszyn („Legia" Warszawa), 5) Tłoczyński 

Kolcjnoiić w konkurenrji kobiece.i: l) Jędrze („Ogniwo" Szczecin), 6) i 7) (ex aequo) Bełdow 
Powszechny - Dziś teatr nieczynny. 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
,.OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" 

?0dz Hl .30 

· k J l · ( S I p '" K . ) 2) p ski ·(„Legia" Warszawa) i Niestrój („Stal-Pogoń" 
_ JOWS a a< wig.~ ". 1~ · . ogon. atowice ' _ 0· Katowic~, 3) i 9 (ex aequo) Bratek („Stal-Pogoń" 

plawska („Stal Gliw;cel, 3) 1 4) (ex aequo) Ka· Katowice) i Buchalik („Ogniwo" Bielsko), 10) 

.,Ognisko" (Moniuszki) - l!U5: .__ Km-
1<"'"" artystów widowiskowych. 

mii1ska („Ogniwo" Ilielsko) i Tłoczyi1ska („Ogni I Skonecki H. („Wichew·Wima" Łódź). 
"o" Szczecin), 5) Jaśkowiakówna („Warta" Poz· Lista klasyfikacyjna najlepszych juniorów hę 
rlań), 6) Rudowska („Legia" Warszawa). Jzie ustalona dodatkowo. 

KONKU~ENCJE M{:SKIE 

400 m, st, dOw. 1) Sobczak (Zryw) 
3'"1,1,- 2) Jaśkiewicz (Wro'Cł.) 5 .. rn,a 

taO m. st. mOtyl. 1) DobrQ\YOlsk i (Zryw) 
1.17.8., 2) Jawo·rs.ki !Zryw) 1.20,4 

100 m. st. dOw, 1) Lewicki (Wrocł.) 
L.09,2. 2) Gomułka (Wrocł.) 1.10,2 

200 m. st. klas. 1) Dohrowol.ski (Z.ryw) 
3.01.4. ?) Petruszewicz (\Vrorl.) 3.11,5 

100 m. gr1b. 1) Boniecki (Zl'YI\') 1.15,1, 
21 Le,\ icki (\V:-ocl.) l.'2.G,2 

sztafeta 5x50 m. st. dOw. 1) Zryw: Do­
niectki, Jera, Stęno'\Vski, Dobro\\·oJs ki, 
WojciPchowski 2.33,4, 2) Wrocław: Jaś 
kiewicz, Lewicki, Gomulka, Gnieźdzfok, 
Lopa tow 2.40,8 

4x100 m. st. zmien. 1) Zryw: Jera, Ko­
za. JawQL•1ki, Soih::zak 5.28,2, 2) Wroc­
ław: Gn i eźd&iuk, LeJ-0rny, śnieżko, Go­
mulka 5.58,4 

KONKURENCJE ŻEŃSKIE 

100 m. st. dOw. 1) Kowalska (Zn1 w) 
1.23,2, 2) Wojewodzic (Zn w) 1.37,1 

100 m. st. klas. 1) Soroka (\Vrocł.) 
1.41,-, 2) Maślakiewicz (Zryw) 1.42.2 

100 m. st. grzb. 1) Soroka (W1·o'Cł.) 
1.42,1, 2) Kowalska (Zryw) 1.42,2 

srnfeta 3x10l st. zmiennym pań 1) 
Zryw: Rablrnrwska. ::\faślakiewicz. Ko­
walska 4.59,4, 2) Wrocław: Kirchner, So 
roka, Jaśinowska 3.00,8 • ..... „.„.„„ ........................... „ 

Na boiskach piłkarskich 
W Krakowie odbyły się znwody Ogniwo 

Cracovia - Zw. Garbarnia, które zakończyły si~ 
nicocz«ki" anym, lecz zaEłużonym zwycięstwem wi 
remistrza II ligi w stosunku 3:1 (1 :0). Bramki dla 
Garbarni uzyskali No„ak i Glajcer, a <lla Craco 
vii - Różankowski IL 

Ruch pokonał Górnik (Bichzowice) 6; I (2 :0), 
a AKS z trudem wygra! z Górnikiem (Miclrnlko· 
wice) 3:2 (3:1). 

Ogniwo-Polonia <Byto ni) pokonała w >potkaniu 
towanyskirn Stal (Łagiewniki) 7 :3 (3; 3 ). 

We Wrocławiu mistrz ligi Gwardia, Wisła 
pokonał Ogniwo (Wrodaw) w stosunku 7 :O, 
(l :O) • 

ADRIA - Zielone lata - 16, 18, 20.30 
P.ALTYK - Wschodnie zaloty - 17, 19, 21. 
HAJKA - Zagubione dni - 17.30, 20. 
C:DYXIA - Aktualności Nr 51. 

.!asady współiawodnicłwa ustalone 
-• >':L - Młorla gwardia - I-sza seria - · 15, Sport polski powitał z uznaniem inicjały wę ZKS Stal (Poznań) 

17.ilo, 20· 'V cLniu 1 bm. wes-:ło w życie, ogło-
~l!UZA - śpiewak nieznany - 18. 20. 211• szone w pi€rwsz\.·rh dniach listopac.la 
POLONIA - Milczenie jest złotem - 17, 19. 
PRZEnWIOśNIE - Gdzieś w Europie _ br., wezwanie ZKS „Stal" (Pom.a.11) do 

lS, 20. współzawodnictwa. w realizowarniu 
r.oBOTNIK - Kino nieczynne z po"'1'c.dn re- uchwały Biura Polit~· rznego l{C PZPR. 

montu. w sprawie kultury fizycznej i sportu. 
ROMA - Pocałunek na stadionie -- •li. 18, Po-djęeie jego przez klubv świadczy o 

przez \\'oj. Urząd K.F. w Poz;naniu, 
przy 'vspółudziale i niej 'i.torów współza­
wodnictwa, sposób .1ego punktffwania, 
który poniż('j p-0dajem:v: 

pkt. A. - dot~·cząc.v ćwiczących czł-on­
ków klubu: za każde 10 proc. ćwiczą. 
rrch w stosunku tlo ilości czyn11ych 
c złonków dane.i s ekcji - 1 pkt. od tre-ZO. entuzjazmie, z .iakim pobki świat spor. 

REKORD - Konik garbusek - 16, - Sąd 'l.lt1Zll', 
honorowy_ 18, 20. to'wv odniósł l'ię do uchwaJy. „ 

STYLOWY - Potępieńcy _ 15.30, 18, 20.30. \V tych dniach opracowany z.ostał pkt. B - dotycząc,· 

~~~w~~~~~~0:~0~~~ 1~~ -P-o~r-a-z-.-~-l~~~o-s~z-y~~-a~r-z-y~-K~r-a-k~o-~~-a 
imprez i'1porto-

TATRY - Szalony lotnik - 16, 18, 21) . 
WISŁA - Milczenie jest złotem -16.30, ló.30, Drużyna ŁKS Włókniarza przerwała złq passę 

20.30. 
WL(JKNIARZ ·· Ali Raba ' 40 rozb'>'..'l:ków W ramach mistrzostw Ligi ko3zykowej od· Najlepszym z:iwodnikiem AZS-u był Koz-

16.30, 18.30, 20.30. było się spotkanie ,.Gwardia - Wisła" - drój, w „Warcie" zaś wyróżnili się: Dylewicz 
WOLNOść - 1\iebezpieczeństwo śmierci - warszaw:;;ki AZS. Mecz zakończył się zwycię i Zacierkowski: I'unkty dla ,.Związkowca-War 

16, 18, 20. stwem go:;;.podarzy 34 :32 (19 :10). tY" uzyskali: Sz;iry - 14, Zacierkowski - 12, 
7.ACHETA - Arinka - 16.30, 18,30, 20.:30. W pierwszej połowie AZS był drużyną zde· Dylewicz - 11, Długi - 9, Szymura - 5, Ro 

Sia~karki Chemii 
prze~raly ze Spó'nią (W-wa) 

cydowanie lepszą. Po przerwie stroną atakują manow - 3. Herry - 2 i Bobo - l; dla 
cą była „Gwardrn". AZS u: Kozdr{ij - 16, Obuchowski - 7, Gró­

Pod koniec gry AZS ograniczał się do de- jecki i Mizia - po 4, Lipiński - 3, Kolech· 
fen>sywy i dążył do utrzymania wyniku. Obie ner - 2 i Bożek - 1. 
drużyny zagrały bez słabych punktów. W drugim dniu akademicy krakowscy zmie 

W turnieju piłki ręcznej zorganizowanym W „Gwardii" na wyróżnienie zasługuje Ko rzyli się z Kolejarzem (Poznań). Spotkanie 
przez łódzką Spójnię z udziałem Spójni z War· wałówka - zdobywca 11 pkt., u gospodarzy to wygrał Kolejarz 51 :30 (18 :15). 
szawy i Chemii (Łiidź) doczekaliśmy się niespo Kafliński i skutecznie kryjący Bartoszewicz. W Krakowie l(rała drużyna ŁKS. Włók­
d„ianki. Jest nią nieoczekiwana porażka jakiej Dahze punkty dla „Gwardii" zdobyli: Arlet niarz. Po o3tatn~ch niepowodzeniach, łodzianie 
doznała drużyna Chl'mii (Łódź) w siatkówce żeń - 8, Dol>rowolski - 7, Paszkowski - 3, Paw wyg·rali mecz z Ogniwem-Cracovią w sfa3un· 
Fkicj od zespołu warszawskiego . .Mistrz Polski w lik_ 2, Hegerle _ 1; dla AZS: Kamiński_ ku 50:42 (26:14). 
tej konkur„nc.ii przegrał dwa sety- 15:9, 15:9. Wy 10, Popławski z. - 10, Niciński - 7, Dobrudz W Świętochłowicach ŁKS. 'Vłókniarz wy. 
nik

0
2 :O. dla S~ójni (Wdar~z~w1 . a). . . . k ki - 4, Bartoszewicz -3. grał z mieiscow1 Stalą w stosunku 64 :38 
ru;ne zwycięstwo o 111C's 1 gosc1e w s1a1 ów· * • * (30 :10). Spójnia (Gdafrsk) pokonała Kole-

C'<' u~ę:;kicj hijąc Spójnię ~ódzką 3 :l,. <~5 :lO, ~6.:14, I W Poznaniu spotkanie o mi3trzo"two Ligi jarz (Ostrów) 40 :17 (25 :9), <t następnie Kole 
11 =.1.J'. lS:l~)'. W kos~y~owc.e męskiej zwycięzyła koszykowej, miedzy ,,Związkowcem· Wartą" a jarz (Ostrów) pokonał Kolejarza z Torunia 
Spo,1ma (~~dz) s~· ą muenmczkę z Warszawy w AZS eęt (KrakÓw), zakończyło się, po grze 38:35 (10:18). 
~tosunku :i~ :3_3 <~2 '.91: . . . stojącej na przeciętnym poziomie, zwycięstwem W tabeli mistrzowskiei ligi koszykowej pro 

W . . k~sz7k~wce zemkieJ kombrnowany z~~p?ł ,,Warty" 57 :37 (23 :20). Obie drużyny wyka za wadzi obecnie Soójnia (Gdańsk) przed Wartą 
Ch."1n11 1 Związkowca ~rywu pokonał SpoJmę, ły niedyspozvcje strzałowe. i Spójnią (Łódź). 
(\\ ar•zawa) w stosunku ~3 :30 (24 :20). • f • 

Obozy wędrowne 
dla sportowców - wczasowiczów 

Funrlusz Wr.zasów Wypoczynkowych, wspól-

CSR- Polska · w zapasach 5:3 
Sznajder, Toboła Gliński odnieśli zwycięstwa 

nie zC' 7.wiązbwą Rad11 Kultury Fiz}·cznej i W Poznaniu adbył się międrypaństwo I ~kład:rią: S1najder. Tr.hola, Kauc, Srn­
Sportu CHZZ, orgm•izu.ir w r. 1950 szereg oho wy mecz zapaśniczy pomiędzy reprezen- niawski, Matusiak, Szajewski i Giiń· 
zów wę<lrownych dla członków klubów i kół facją Czechostowac1'i a reprezentac1·,., ski •• Najlcp. bi w. drużynie P. o!ski wa.1-
sportowych. ..,. ł S d T b I kł k 

Przewidziane są obozy wędrowne piesze, ko Polski. Zwyciężyła Czechosłowacja w czy ~ zna) er. i 0 0 a, orzy • za on-
larskie, kajakowe i narciarskie. stosunku 5:3. Wynik ten jest dla Pol. czyh swe wałki zwycięsko. Trzeci punkt 

Oboz.y wędrowne. b.ędą jedną _z Co_rm wczasów. ski dnbrv, gdyż zapaśnicv C?:escv i;tano- dla Polski uzyskał w wadze ciężkiej 
I 1 1 b d v ., Gliński, który już w piP.rwsz~i m?nucie 

prar~„:n; rzyc ,, a .m·r"~:! rrz~· · 71e. ac ę ~ zrze· ' wia. i'OB'l:\ i·Irs• m'f'{~7.''n<łrO~o-:<>, 
>zenrn S" Ort~· (' I (JI\/.Z·t\·. \kr.1a obozow wę . . " . , ., rnzłn~. yl SYJ~(!(' Prił.?~;·„riik;\ n·a lo„at. 
clrownych o!>e.imi~ w r. 1950 - ok. 6 t:·•· osóL. I Repr~z.entarja Polski wystąpiła w kach. l\'.lecz zgromnch.ił 4 łJ'S, wid~ów. 

wych: 1) za każdą. zoriranizowaną. im. 
P·rezę lokalną lub udział w niej - 10 
pkt. 2) za każuą. wy.ja:~idową. 12 pkt. 3) 
za każdą imprezę w akcji dla kół s.por­
towyrh lub młodzieży sZ'kolnej - 15 
pkt. 4) za każdą. imprezę propaga.ndową. 
w akcji dla wsi oraz za udział w im­
prezie o charakterze uroczysto;;ci ogól­
nopaiistwowej - 20 pkt. 5) za każde 10 
proe. członków ~ekrji lu)J klubu, biorą­
cych ud;.iał w imprezie dotla1tkowo -
1 pkt; 

p·kt. C - dotyczą.ry i !o::'.ci zdobytych 
P08F: za ukoi1czenie każdej ind.' widu­
al nej próby przez członka klubu - 1 
pkt.; 

pkt. D - do·t~·czący badania zawodni. 
ków w poractn i sporto\\'O-lekarl':'kiej: za 
każde indywidualne poddanie się czyn­
nego c:do11k11 klubu ba ::.la.niu - 1 pkt.: 

pkt. E - d-0tyczą.ry udziału człon•ków 
klubu w reprezentaejach: za reprezento 
,,·anie ban.v 1rnrodowych - 5 pkt., 
Z\\'iąz.ków zmrndowych - 3 pkt„ zrze.sze 
ni a -z pkt., okręgu - 1 pkt od członka: 

pkt. F - dotyczącv zdo·bytych tytułów 
mistrzowskich: za zdobycie tytułu mis­
trza nal'oclo·wego - 10 pkt„ związków 

zawodowych - 8 pkt„ zrzeszenia - 5 
p·kt„ okrę.gu - 3 pkt.. za wicemistrza 
- 9, 7, 4, :( pkt. Przy zdobyciu tytułu 
drużrnowego punktuje się po·dwójni.e, 
1ecz tylko druż~' nę: 

pkt. G - dotyczący udzialu w obo­
rnch i kursa eh "" f. i srportu: po 1 pkt. 
od członka klubu za Lrazowv udział; 

p.kt„ H - dot~· cząc.v ilości ·.przeszkolo 
nych trene.i·ó\\' i in. - cdonków klubu: 
za trenera - 5 pkt„ za instruktora - 3 
lJkt„ za pnodownika - 2 pkt.: 

pkt. I - dotyczą.cy ilo~{'.i :iebra11 i p·o­
~adane·k ideologicznych w sekcjach klu­
hu: za każde 7ehranie - 15 pkt. 

Na rin?acn 
W meC'zn pięściarskim ślą~k - Pomorze wy­

~rała reprezentacja śląska 9:7. Mecz odbył ~ię w 
Gnulziądzu. W spotkauiu międzyokręgowym Wy 
hrzeże - ~ląsk. zwycięstwo odnie;li piQściarze 
Wyhrzf'iu Jl :5. W ramach tc:!o meczu doszło do 
•potkania Szna;1ler -- Kwialkriw•ki. kt1}t•e wygrał 
Szw1 :d t·r pr7C'Z k. o. H l'•11·rzc11ta11t :i'lą~ka w wadze 
cię±kicj Drapdn zo~tał pokonany przez k. o. 
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